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Szanowni Koleżanko, Kolego!

Niewiele czasu upłynęło od przerwy wakacyjnej, a tu światowe publikatory przynoszą tragiczne informacje z Nowego Jorku. Bardzo szybko docierają w najdalsze zakątki ziemskiego globu różnego typu szczegóły. Pozwalają one  jakby na bieżąco śledzić skutki, rozmiary i poszukiwanie przyczyn czy sprawców tej tragedii, która wstrząsnęła opinią światową. 

Wspominam to wydarzenie, które jak wielu podkreśla, nie ma nie ma sobie podobnych w światowej historii, ponieważ pobudza ono do wielu refleksji na temat wzajemnego współżycia ludzi i całych narodów. Przechodząc na nasze maleńkie poletko krótkofalarskie trzeba wspomnieć, iż wielu podkreśla potrzebę zachowywania tzw. ham spirytu , a jednak słyszy się często dmuchaczy, gwizdaczy lub anonimowych komentatorów utrudniających prowadzenie łączności. Inni z kolei podkreślają swoją tolerancyjność a w rzeczywistości nie potrafią lub nie chcą dostrzec pozytywnych poczynań innych jeżeli owo nie zgadza się z ich widzi mi się. Taka bowiem skala mikro tworzy w efekcie skalę makro.

Po tej refleksji natury bardziej ogólnej przejdźmy do wydarzeń lokalnych. Jednym z nich był udział ok. piętnastu krótkofalowców z naszego środowiska w wyprawie kolejką wąskotorową do Karczmisk. W trakcie tej wyprawy pracowała stacja m.in. SP8PAI zainstalowana na łące, gdzie kolejka ma swój turystyczny postój , oraz z budynku świetlicy kolejowej w Karczmiskach. 

Należy także wspomnieć o zawodach z okazji DNIA NAUCZYCIELA organizowanych  przez Klub SP8YDB, które cieszyły się znaczną frekwencją wśród polskich krótkofalowców.

Podobnie za sprawą grupy krótkofalowców z klubu SP8YDB ponad czterdzieści osób miało okazję w dniu 20 października złożyć egzamin na świadectwo operatora. Przy tej okazji przekazujemy podziękowanie za zorganizowanie i sprawny przebieg tego wydarzenia kolegom z  SP8YDB, zaś uczestnikom gratulujemy pomyślnych wyników i uzyskania świadectwa operatorskiego.

Na koniec wypada przywołać wspomnienie naszych zmarłych kolegów krótkofalowców, w kontekście minionego Dnia Zadusznego. W czwartkowy wieczór pierwszego listopada na przemienniku SR0LU próbowaliśmy przypomnieć imiona tych, którzy odeszli z naszego grona do wieczności.  W tym kontekście wydaje się słusznym, by postarać się stworzyć niewielkie notki biograficzne dotyczące tych osób. Dlatego zapraszam tych wszystkich, szczególnie starszych krótkofalowców, by włączyli się w to zadanie . Zapraszam także do współpracy w tworzeniu szeroko rozumianego życia krótkofalarskiego w naszym środowisku.

Serdecznie pozdrawiam !
Stanisław SP8LLB

WYNIKI ZAWODÓW 
„LUBELSKI MARATON UKF 2000”
W tym roku po raz czwarty odbyły się zawody UKF-owe zorganizowane przez nasz OT PZK. Naszym zamiarem było uaktywnienie pasma 2 metrowego oraz zapoznanie osób - głównie z pozwoleniem kat.II - ze specyfiką pracy w zawodach. Regulamin maratonu przewidywał oddzielną kategorie dla stacji pracujących z  terenowego QTH – chcieliśmy by jak największa grupa osób spróbowała pracy z terenu. Takie doświadczenia przydają się zwłaszcza w czasie coraz częściej zdarzających się sytuacji ekstremalnych tak jak np. ostatnie powodzie. Niestety niewiele osób zdecydowało się na  opuszczenie domowego zacisza – szkoda. Dlatego w    kategorii stacji pracujących z terenowego QTH sklasyfikowano tylko pięć stacji – największe ilość punktów uzyskali koledzy SP8MVC i SQ8HNB – obaj otrzymają pamiątkowe puchary . Szczególnie gratulujemy Radosławowi SQ8HNB, który był aktywny we wszystkich turach, a o lepszym wyniku  Radosława SP8MVC zadecydował fortel „zespołu SP8MVC - SP8HKT” w ostatniej turze maratonu.

W kategorii stacji pracujących ze stałego  QTH  zwyciężyły stacje SP8KEA i SQ8GHY – otrzymają również pamiątkowe puchary. 

Niestety nie dopisali nasłuchowcy – dotarł tylko jeden dziennik za pierwszą turę do SP8-20-027. Ta stacja oraz wszyscy pozostali zawodnicy otrzymają pamiątkowe dyplomy. Uroczyste zakończenie zawodów z wręczeniem nagród odbędzie się w trakcie grudniowego spotkania OT w  klubie „HADES” – zapraszamy.

Poniżej przedstawiamy końcowe wyniki zawodów:

1/ Stacje pracującego z terenowego QTH:

Lp
Znak
Wynik końcowy

1
SP8MVC/P
1864

2
SQ8HNB/8
1026

3
SP8DHJ/p
820

4
SP8UFY/8
232

5
SP8CIE/M
140

2/ Stacje pracujące ze stałego QTH:

Lp
Znak
Wynik końcowy
Lp
Znak
Wynik końcowy

1
SP8KEA
1009
10
SQ8BWH
52

2
SQ8GHY
816
11
SP8DKB
52

3
SQ8UP
512
12
SQ8GKW
48

4
SQ8DSA
280
13
SP8WQX
44

5
SQ8VJ
280
14
SQ8DSE
38

6
SP8DHJ
184
15
SQ8ISC
36

7
SQ8BWF
121
16
SQ8BWS/P
35

8
SQ8GHK
104
17
SP8IAP
30

9
SQ8JCM
60




3/ Nasłuchowcy:

Lp
Znak
Wynik końcowy

1
SP8-20-027
18

Logi do kontroli: SP8FO(SP8FVQ), SP8AWL, SP8DIP, SP8ENS, SP8GSC, SP8HKT, SP8LLB, SP8PAI/8, SP8QEZ/P, SQ8GKR, SQ8GKU, SQ8IN.

Komisja zawodów: Tadeusz SP8DIP, Stanisław SP8LLB.

Pożegnaliśmy nałęczowską wąskotorówkę.

Mieliśmy /a może jeszcze mamy/ na Lubelszczyźnie zabytek techniki. – wąskotorową kolejkę jeżdżącą po Płaskowyżu Nałęczowskim i Kotlinie Chodelskiej. Była jedną z kilku pozostałych w naszym regionie po II wojnie światowej, a jej historia sięga jeszcze XIX wieku. Wtedy to zasłużony dla rozwoju tamtego regionu ród Kleniewskich zbudował kilka zakładów przemysłowych, w tym cukrownię w Zagłobie. I do niej z folwarku w Polanówce zostały ułożone pierwsze tory /drewniane !/. Jeździły po niej wagoniki ciągnięte przez konie, później tory zostały przebudowane na stalowe. Ok. roku 1911 pojawiła się pierwsza lokomotywka, przybyło wagonów i zbudowane zostało połączenie z linią normalnotorowa do stacji Nałęczów. W czasie I wojny światowej Austriacy najpierw kolejkę rozbudowali, a przy wycofywaniu się część torów rozebrali i tabor potopili w Wiśle.  Po I wojnie światowej kolejka została odbudowana i rozbudowana, również  na potrzeby Centralnego Okręgu Przemysłowego /zakłady w Poniatowej/. Po przejęciu przez PKP odbywał się na niej również ruch osobowy /także jeździły motorowe wagony „lukstorpedy” –pośpieszne!/. Obsługiwała żeglugę na Wiśle – dochodziła do Piotrawina, gdzie miał swoją przystań statek „Zagłoba” /też Kleniewskich!/ pływający od Sandomierza do Warszawy.  Po II wojnie światowej przeżywała rozkwit w latach sześćdziesiątych, ogólna długość torów na tym małym w końcu obszarze przekraczała ze wszystkimi bocznicami siedemdziesiąt kilometrów /dziś pozostało coś ponad czterdzieści/. Od tego czasu następuje jej powolny upadek, spowodowany brakiem zapotrzebowania na usługi transportowe: lepsze drogi /kto pamięta, jak szybko jeździło się PKS-em po „kocich łbach”?/, gazyfikacja regionu i brak zapotrzebowania na węgiel, tańszy transport samochodowy, upadek przemysłu. Dzisiaj kolejka wozi jedynie ładunki do Cukrowni Opole i to nie wiadomo, jak długo.

Od kilku lat na tej kolejce organizowane były imprezy dla turystów. Miały  swój urok – miniaturowa kolejka, miniaturowe stacyjki, ognisko wśród lasu. Szkoda, że żadnego parowozika nie uświadczy – ostatni dawno temu został sprzedany do Szwecji. 

Na swój pierwszy studencki rajd w roku 1971 pojechałem właśnie wąskotorówką do Wąwolnicy – w tym roku w wakacje postanowiłem przejechać się jeszcze raz. Samemu nudno, więc pojechaliśmy w kilkoro: Krzysztof /SP8GVM/ Aneta /SQ8DSA/, Wojtek /SQ8VJ/, Łukasz /porządny człowiek/ i ja.  Spodobało się, chociaż było zimno i lało. Ale też dowiedzieliśmy się, że kolejka jest w likwidacji – personel otrzymał w dużej części wypowiedzenia i 23 września odbędzie się ostatni kurs dla turystów. Więc natychmiast pomysł – uczcić po naszemu, czyli pracą stacji.  Czyj był – nie wiadomo. Pewnie Anety, bo jako studentka pracująca żadnej draki się nie boi.  No i pojechaliśmy. 

W  organizacji imprezy radykalnie dopomógł Marek SP8-20-046 /obecnie już po egzaminie/. Ze względu na konieczność zorganizowania pracy na miejscu odpuściliśmy jazdę pociągiem, od razu pojechaliśmy Jego samochodem z Jego urządzeniem i zapasowym akumulatorem na metę – polanę na skraju lasu za Karczmiskami. Po rozwieszeniu anteny /początkowo W3DZZ, później dipol 2 x 10 m/ podczas ich testowania  okazało się, że duży akumulator od Neoplana sprawił „nieco” kłopotu - był nienaładowany. Na szczęście  samochodowy wystarczył spokojnie na kilka godzin pracy mocą rzędu 50 W, na TS-450S. Trochę później dojechał samochodem Tadek SP8DIP /rodzinkę załadował do pociągu w Nałęczowie/. Ze względu na porę dnia uruchomiliśmy stację  na 7 MHz, po kolei pod znakami swoimi i SP8PAI/8.  W końcu przyjechał pociąg, dojechała reszta „naszych”,  zrobiło się nieco zamieszania, był mały pokaz i tradycyjne ognisko. Dalej pracowaliśmy na „czterdziestce”, na UKF nie szło – zbyt nisko i w otoczeniu mokrego lasu. 

Wśród obsługi pociągu była Pani Teresa,  znajoma z poprzedniej imprezy, zwana przez dzieciarnię  „Ciotką Ciuchciową”, fanatyczka historii kolejki. Posłuchała jak pracujemy z polany, spodobało się i po odjeździe pociągu w drogę powrotną umożliwiła pracę na 3,5 MHz z terenu centralnej stacji kolejki w Karczmiskach. Chcieliśmy zainstalować się w pomieszczeniu izby pamięci  /a jakże, jest taka, miniaturowa jak wszystko tutaj/, ale okazało się, że w plątaninie drutów energetycznych anteny nie powiesi. Więc rozmieściliśmy się w budynku socjalnym, zainstalowaliśmy  W3DZZ jako inverted V na wysokości od 5 metrów /środek/ do płota /końce/ i też „poleciało”.  Najciekawiej było wtedy, kiedy „Ciotka Ciuchciowa” skontaktowała się dzięki nam z kolegą SP2IQM z Gdańska , którego Ojciec był swego czasu zawiadowcą  na stacji w Opolu Lubelskim i który słysząc naszą pracę specjalnie uruchomił urządzenie na 3,5 MHz.  Wspomnienia trwały ładne kilka minut.

Po godzinie 19.00 Ciotka stanowczo orzekła: „koniec pracy, jadę na głosowanie”. No to zwinęliśmy sprzęt i przez Poniatową wróciliśmy do Lublina.  W sumie przeprowadziliśmy z Karczmisk /powiat Opole Lubelskie LOB/ ponad. 50 QSO,. Karty za pracę z tej imprezy wykonał jak zwykle niezawodny Tadek SP8DIP, są już rozesłane. Dla potomności podaję, że na imprezie byli: Staszek SP8LLB z córką Moniką,  Tadeusz SP8DIP z Małżonką i córkami Madzią i Zuzią, Janusz SP8IAU z córką, Aneta SQ8DSA, Wojtek SQ8VJ, Łukasz /już wtedy SP8-20-052, teraz już po egzaminie/, Malwinka /ciągle jeszcze SP8-20-007/, Marek SP8-20-046 no i niżej podpisany.

Henryk SP8DHJ

Harcerski Klub Łącznosci „CZUWAJ”  SP8YDM


Klub ten jest najmłodszym klubem harcerskim na Lubelszczyźnie. Jakkolwiek należy /ponoć/ do Oddziału Podkarpackiego, za łaskawą zgodą opiekuna Klubu kol. Tomka SQ8ESR materiał ten na podstawie wiadomości internetowych przedstawiamy.

Pomysł założenia klubu zrodził się kilka lat wcześniej podczas pobytu grupy harcerzy z Hufca ZHP Tomaszów Lubelski  na obozie w Myczkowcach. Tam pracowała stacja indywidualna Tomka SQ8ESR/8. Oczywiście łączności przeprowadzał tylko On, harcerze słuchali i uczestniczyli w zajęciach przedstawiających krótkofalarstwo.  Po powrocie powstał „komitet założycielski”: Marek SP8JUX, Ryszard SP8QEB, Zbigniew SQ8GKZ i Tomek SQ8ESR, który w dniu 2 września 1999 r. doprowadził do oficjalnego powstania klubu. Wkrótce potem Klub uzyskał siedzibę /w harcówce/ oraz znak SP8YDM. Do udziału w pracach klubu zgłosiła się młodzież  z tomaszowskich drużyn harcerskich. 

Pierwszą większą imprezą jako klubowiczów był udział w Światowym Zlocie Harcerstwa Polskiego – Gniezno - 2000. Inne to pomoc w przeprowadzaniu imprez terenowych organizowanych przez Hufiec Tomaszowski – zapewnienie łączności podczas biegów i gier terenowych. Również podobną funkcję spełniali harcerze uczestniczący w Pieszej Pielgrzymce na Jasną Górę.  Ostatnią letnią imprezą był udział w spotkaniu w Majdanie Sopockim połączony ze startem w Zawodach Polny Dzień 2001 – POMOST 2001 /start wyłącznie na UKF/. 

Obecnie Klub przeniósł siedzibę do szkolnego internatu Zespołu Szkół Mechanicznych. Problemem podstawowym jest brak funduszy i brak sprzętu na KF. Natomiast uczestnicy Klubu często pracują na UKF, w szczególności na przemienniku zamojskim.

Skład Klubu /stan na 19 października br./: Ania SQ8TN, Gosia SQ8TO, Asia SQ8JCK, Tomek SQ8ESR, Marek SP8JUX, Zbyszek SQ8GKZ, Ryszard SP8QEB, Krzysztof SQ8IF, Andrzej SQ8IFK, Andrzej SQ8FDW, Wojtek SQ8IFT, Paweł SQ8IFS, Staszek SQ8IFJ,., Piotrek SQ8FDV/m /słyszał ktoś Jego pracę pod normalnym  znakiem?/. Sześć osób oczekuje na znak albo przygotowuje się do egzaminu.

MISTRZOSTWA RADIOTELEGRAFISTÓW

W dniach 16-18 listopada Lublin będzie gościł najlepszych radiotelegrafistów z całego kraju. W grodzie nad Bystrzycą odbędą się Otwarte Mistrzostwa Polski w Szybkiej Telegrafii, nad którymi honorowy patronat objął Wojewoda Lubelski.

Tradycyjnym organizatorem zawodów jest Zarząd Główny Ligi Obrony Kraju, który w bieżącym roku zlecił przeprowadzenie imprezy Lubelskiemu ZO LOK. Mistrzostwa odbędą się na obiektach JW 1712 przy ul. Kruczkowskiego. Tam też zamieszkają uczestnicy Mistrzostw.

Program imprezy obejmuje następujące konkurencje: odbiór  tekstów literowych i cyfrowych, nadawanie tekstów literowych i cyfrowych oraz nadawanie i odbiór tekstu mieszanego. Odbiór rozpoczyna się od najniższego tempa tj.40 zn./min (8 grup) i trwa 1 minutę w każdej szybkości. Przed każdym tekstem jest możliwość odbioru telegramu treningowego na rozgrzewkę. Każdy zawodnik może oddać dwa teksty, z których po sprawdzeniu sędziowie zaliczają jeden z większą ilością punktów. A punktów dostaje się tyle ile znaków się odebrało - oczywiście po odjęciu ewentualnych błędów. Tych można zrobić maksymalnie 5 w każdym tekście. Oddzielnie odbiera się cyfry i oddzielnie litery. Konkurencja nadawania polega na nadaniu kluczem sztorcowym maksymalnej ilości znaków z przedłożonego tekstu. Trójka sędziów skrzętnie wszystko notuje -szczególnie błędy, przebitki i brak rytmiczności- po czym przedstawia oceny za jakość. Notą marzeń jest 1. Wynik tworzy średnia ocen pomnożona przez ilość znaków. Podobnie jak w poprzedniej konkurencji tu również można spróbować sił ponownie. Nadaje się wówczas inny tekst, a zalicza się wynik z większą ilością punktów. Jak widać wszystko przyjaźnie dla zawodnika. Nadawanie i odbiór tekstu mieszanego to swoisty test prawdy. W czasie 3 minut zawodnik nadaje mieszankę (litery, cyfry i znaki pisarskie w jednym tekście) - która jest nagrywana na magnetofon - by niebawem po przewinięciu taśmy odebrać swoją produkcję. Wynik to różnica pomiędzy ilością nadanych znaków, a ilością błędów. Jak w większości zawodów tak i w tym przypadku wygrywa ten kto zgromadzi największą ilość punktów we wszystkich konkurencjach. Klasyfikacja jest prowadzona oddzielnie dla każdej z 10 kategorii więc nie ma obawy, że np. doświadczony senior zagrozi młodzikowi (lub odwrotnie).

Dla zwycięzców czekają medale, dyplomy, nagrody no i oczywiście tytuły Mistrzów i Wicemistrzów Polski. 

O przebiegu Mistrzostw oraz uzyskanych rezultatach mam nadzieję poinformować na gościnnych łamach następnego numeru naszego BIULETYNU.

Bieżące informacje będzie również przekazywać radiostacja Klubu Łączności LOK SP8KAF.

Marian SP8LZC

ODESZLI ...

Niedawne Zaduszki oraz specyficzna jesienna sceneria skłaniają do refleksji nad czasem minionym. Przywołajmy zatem pamięć tych Kolegów, których głosów nigdy już  nie usłyszymy w eterze, a ich klucz nie wystuka cq cq cq de ...

Nie tak dawno był wśród nas Zdzisław Bednarski SP8IML,który zginął w wypadku samochodowym. Zakładał podwaliny współczesnej zamojskiej radiofonii. Jego zasługą jest obecna lokalizacja przemiennika SR0ZA. Tragiczna śmierć dosięgła również Jana Raczyńskiego SP8DJC, który zginął w pożarze własnego domu we wsi Miętkie. Na cmentarzu w Zamchu jest pochowany Władysław Granda SQ8BWG,któremu niedługo było dane cieszyć się z licencji krótkofalarskiej jaką zdobył w podeszłym wieku. Na taką licencję niestety nie doczekała Elżbieta Kapuśniak SP-0112-ZA, pokonana w młodości przez nieuleczalną chorobę. Z Tomaszowa Lubelskiego nigdy już nie usłyszymy Andrzeja Grumy SP8QEA, z dużymi sukcesami działającego na UKF-ie oraz Kazimierza Hałasy SP8CSF-niestrudzonego łowcy dx-ów. Narol zawsze będzie przypominał wspaniałą postać księdza Jana Łazarowicza SP8TJY. W Krasnymstawie zabrakło Romana Świecińskiego SP8ARK, znakomitego konstruktora urządzeń radiowych i QSL-Managera byłego ZOW PZK w Lublinie. Zmarli również jedni z najstarszych nadawców Zamościa: Eugeniusz Benbenek SP8DYS i Zdzisław Fido SP8BAC. W latach 60-tych i 70-tych działali w SP8KEA, SP8KHT i SP8KIQ, a później w SP8PFI,którego byli współzałożycielami. W rodzinnych stronach na cmentarzu w Tyszowcach spoczął Kazimierz Banach SP8HNW, przez wiele lat udanie prezesujący w SP8KHT.

Tworzony spis KROTKOFALOWCÓW  WSZECHCZASÓW ZAMOJSZCZYZNY zawiera aktualnie ponad 200 znaków. Historia wielu z nich niestety nie została utrwalona w pamięci współczesnych. 

Powyższe wspomnienie dotyczy tych, których miałem przyjemność znać lepiej lub gorzej na przestrzeni swojej ponad 20-letniej obecności na pasmach amatorskich, z którymi współpracowałem, rywalizowałem, rozmawiałem ...

Nieubłaganie przemijający czas każe o Nich mówić już w czasie przeszłym.

Marian SP8LZC

MIŁE WSPOMNIENIA Z WAKACJI

W dniach 9 do 15 lipca Jacek - SQ8GKU wraz ze mną czyli Kaśką byliśmy w Zakopanem. Jacek robił łączności, a ja jak na razie słuchałam (miał radio przenośne Icom T22-A). W czwartek  dowiedzieliśmy się o klubie SP9KGG i w ten sam dzień poszliśmy tam. Kiedy byliśmy już na miejscu poznaliśmy tam pana prezesa  Wojtka - SP9IKN, oraz pana Władysława - SP9VNL, pana Tomka SP9VRQ i pana Józefa - SQ9LFL. Panowała tam luźna, mila atmosfera. W ten sam dzień przeczytaliśmy przed głównym wejściem do budynku o egzaminach które odbędą się w niedziele 15 lipca. Ja bez zastanowienia powiedziałam Jackowi , ze chce zdawać. Na drugi dzień w piątek załatwiliśmy sprawy finansowe związane z egzaminem ale był jeden malutki kłopot...., nie mam się z czego uczyć!!!, ale na szczęście dostałam od pana prezesa książkę i miałam 3 dni do powtórzenia sobie potrzebnych wiadomości. W piątek i sobotę w czasie chodzenia i zwiedzania pięknych gór a potem wieczorem  czytałam książkę, a Jacek tłumaczył mi niezrozumiale dla mnie rzeczy. O 10 rano  w niedziele byliśmy już w klubie. Czekało z nami dużo osób ok. 50. Byłam trochę zdenerwowana czy mi dobrze pójdzie, ale strach ma wielkie oczy i  nie miałam powodu do obaw , bo  zdałam!!! Czułam, że „kamień spadł mi z serca”. Byłam z tego powodu szczęśliwa. Miałam same czwórki, tak jak Jacek gdy zdawał czyli nie jestem gorsza od brata, chyba mnie dobrze przeszkolił. Egzaminatorzy byli bardzo mili i sympatyczni. Egzamin zdali na szczęście wszyscy. Po zdaniu egzaminu  poszłam na górę i z radości na przemienniku zakopiańskim na 145.700 robiłam łączności i się trafiła ciekawa łączność z kolegą który był bardzo daleko bo dwa piętra niżej,  był szybki bo  zaraz przybiegł na górę zobaczyć się ze mną. Przed egzaminem w klubie robiłam trochę łączności na 80 m., po egzaminie również chociaż krótko bo o  godzinie 13 mięliśmy pociąg do Lublina. Mogę powiedzieć, że  było fantastycznie i te wakacje na pewno głęboko utkwią nam w pamięci, a szczególnie mi bo z Zakopanego oprócz wspomnień ze szlaków będę mogła wspominać poznanych krótkofalowców w klubie  i egzamin po którym będę mogła prowadzić łączności z Zakopanem np. SQ9LFL przez przemiennik świętokrzyski i oczywiście innymi różnymi ciekawymi osobami. 

Ps. Jestem cierpliwa ale nie mogę doczekać się  kiedy otrzymam licencję radiooperatora 2 kategorii ale jeszcze trochę poczekam.

Kasia Drwal
ZDROWYM BYĆ


Jak  niebezpieczne może być uprawianie naszego hobby w szpitalu, przekonał się pewien kolega SQ8...(dane skryjmy mgiełką tajemnicy).

W celu wykonania serii standardowych badań trafił nasz bohater na jeden z oddziałów placówki służby zdrowia. Zabijając nudę i wykorzystując wolny czas, którego tam zawsze w nadmiarze, skrył się za firanką by przeprowadzić kolejne QSO. Medycy, którzy niespodziewanie weszli do sali, zdumieli się niezmiernie widząc pacjenta gadającego do ściany. Jednomyślnie zaordynowali dodatkowe badania u ... psychiatry. Tym sposobem lekarz umysłów miał wyjątkową okazję poznać krótkofalowca i jego bzika.

Niestety nie wiemy do jakich kategorii został zaliczony rozpoznany przypadek, ale chyba do nieszkodliwych gdyż SQ8...  wkrótce wrócił do domu nie niepokojony dodatkowymi medycznymi zaleceniami.

Zasłyszał Marian SP8LZC

Info od Łukasza SP8QED.
· Kol. Łukasz SP8QED nadesłał informację wraz z prośbą o rozpropagowanie, w której:

po wcześniejszej rezygnacji z opieki nad powstającym linkiem packet – radio zapowiada pisemną rezygnację z funkcji QTH – Managera PZK /funkcja przy Zarządzie Głównym PZK, na którą zarekomenduje Grzegorza SP1THJ/,

zawiesza funkcję administratora serwerów w SP8YCB /w tym również „Ariadny”, internetowej obsługi PZK/. Funkcję te pełnić będą Koledzy Michał SQ8DSR i Paweł SQ8BGQ.

· Powyższe motywuje kompletnym brakiem czasu, pracą również w weekendy oraz innymi obowiązkami. Zapewne w związku z tym:

· zaprasza na spotkanie krótkofalowców w Piekarach Śląskich w dniu 17 listopada od godz. 8.30,  gdzie będzie sprzedawał swoją książkę oraz swoje nowe produkty do nauki telegrafii,

zapowiada możliwość zorganizowania korespondencyjnego kursu telegrafii /przez 10 miesięcy, koszt ok. 300 zł, warunek – udział minimum 100 osób/

wyraża chęć zorganizowania nieformalnej grupy lub klubu specjalistycznego  krótkofalowców lekarzy, farmaceutów i pielęgniarzy /o pielęgniarkach nie wspomina/,

szuka osób zainteresowanych nasłuchem rozgłośni radiowych celem stworzenia klubu specjalistycznego SP-BCL-C,

tradycyjnie zaprasza do odwiedzania serwisu http//www.eter.ariadna.pl, zawierającego wiele nowości i rozwijającego się prężnie dzięki pracy Pawła SQ8BGJ i Michała SQ8DSR.

Życzymy Koledze Łukaszowi  konsekwencji w dalszym działaniu. 

INFORMACJE I OGŁOSZENIA
Komunikaty OT PZK w Lublinie nadawane są na przemienniku lubelskim  145.675MHz w czwartki o godz.20.

Zapraszamy członków i sympatyków OT PZK na spotkanie w niedzielę 11 listopad o godz. 11.00 do klubu „HADES” ul. Peowiaków w Lublinie. 

1. Szukam kwarców na przemiennik świętokrzyski 145,625MHz. 
Marek, SP8-20-046,  tel.(0-81) 748 1410.

2. Druk kart QSL, Wojciech SP8EVS, tel. 0-605 593163

3. Sprzedam: filtr kwarcowy PP9-A2-2R, lampy 6P45S, GU50, klucz telegraficzny sztorcowy, rezonatory kwarcowe różne (wszystko nowe nie używane) oraz książki „ABC Krótkofalowca”, FM315 i 3001 do przestrojenia, 2 szt. „Tukan 1”  na części, Świat Radio nr 6-12/96, 1-4/97, 8/98 i 6/00. Tel. Grzecznościowy 0-607 062465.

Pismo do użytku wewnątrz organizacyjnego, egzemplarz bezpłatny.

Przedruk artykułów tylko za zgodą Autorów i Redakcji.

Wszelkie uwagi, propozycję, ogłoszenia prosimy kierować na adres:
Tadeusz Pawłasek SP8DIP, skr. poczt. 3, 20-245 Lublin 25,
tel. domowy 7433134, tel. do pracy 4451206, e-mail: sp8dip@poczta.onet.pl
lub T.Pawlasek@lubzel.com.pl
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